Ona i on. Muzyczna pełnia
Bez niej – bez jej siły, profesjonalizmu, wykształcenia, entuzjazmu i zrozumienia muzyczny świat nie poznałby jego nowatorskich aranżacji. Bez niego ona nie byłaby tak różnorodna, nowoczesna i klasyczna jednocześnie, tak zainspirowana i tak inspirująca. Bez niej on nie mógłby dzielić się swoimi niepowtarzalnymi pomysłami. Bez niego ona… prawdopodobnie by nie powstała. Są jak ciało i duch, jak yin i yang – tylko razem tworzą pełnię, tylko razem mogą zmieniać, rozwijać, odświeżać i zaskakiwać polską scenę muzyczną – zarówno tę klasyczną, jak i tę rozrywkową. 
Ona, czyli Narodowa Orkiestra Dęta – pierwsza polska filharmonia dęta z siedzibą w Lubinie, powołana w 2019 roku z inicjatywy prezydenta miasta, Roberta Raczyńskiego. Tworzą ją etatowi muzycy oraz profesjonaliści współpracujący projektowo, specjalizujący się w grze na instrumentach dętych i perkusyjnych, polscy oraz zagraniczni artyści i soliści z gatunku muzyki klasycznej i rozrywkowej. W repertuarze NOD są utwory muzyki klasycznej, filmowej, sakralnej oraz rozrywkowej – wszystkie w aranżacjach na symfoniczną orkiestrę dętą.  
On, czyli Mariusz Dziubek – dyrektor i dyrygent Narodowej Orkiestry Dętej. Aranżer, kompozytor, producent muzyczny. Absolwent Uniwersytetu Muzycznego w Warszawie, Akademii Muzycznej we Wrocławiu, Gdańsku oraz Bydgoszczy. Doktor sztuk muzycznych. Podpułkownik rez. Wojska Polskiego. Od 14. roku życia związany z orkiestrami dętymi jako muzyk, tamburmajor, kapelmistrz, dyrygent. Laureat wielu nagród za wybitne osiągnięcia w działalności kulturalnej, artystycznej i oświatowej. Założyciel wyjątkowego zespołu Dziubek Band – fuzji instrumentów dętych z domieszką gitary elektrycznej, gitary basowej, piano i zestawu perkusyjnego. 
Narodowa Orkiestra Dęta i jej dyrygent tworzą niespotykaną dotąd na polskich scenach paletę muzycznych barw. Mariusz Dziubek: 
– Dzieje się tak, gdy z dumą prezentujemy muzykę patriotyczną w dniu święta niepodległości; gdy publiczność i gwiazdy polskiej sceny muzycznej śpiewają z Narodową najpiękniejsze kolędy transmitowane na ogólnopolskiej antenie telewizyjnej; gdy wciągamy widza w magiczny świat filmu, łącząc dźwięki słynnych soundtracków z pięknem natury; gdy w towarzystwie gwiazdy Metropolitan Opera prezentujemy piękno i nieocenioną wartość dzieł Pucciniego; gdy Bolero Ravela słyszymy w nowym brzmieniu i barwie; wreszcie gdy razem z Grubsonem bawimy całą Polskę, starszych i młodszych, tworząc swoisty artystyczny tygiel: wind orchestra & hip hop! Czy można pragnąć czegoś więcej? Tak! Można odkryć na nowo dzieło wielkiego Polaka, które w jego ojczystym kraju zostało zapomniane, dzieło Maestro Krzysztofa Pendereckiego. Ku pamięci!
Narodowa Orkiestra Dęta – muzyczna pełnia…
